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Wiadomości krajowe. 


— KRAKÓW — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 1 do dnia 2 J/rześnia, e 


Wozniakowski Dawid ob,, Zakrzewska Helena, 
Romer Tomasz brabia, Bobrowski [Karol hrabia, Lo- 
mon Ernestvna ob.. Jaszewski Piotr ob., Osolinski 
Kajetan brabia, Krasinski Jozef hrabia Jerzmanowslia 
Ludwika ob., z Polski; — Schwerin Gpr radzea, 
Przybyłko ob., Łewpicka Maryana, z Galicyi; — Jor- 
dan Mormolaus ob., Wysocki Stanisław, z Pruss. 

Iyjechali z krakowa. 

Brzozowska Julia, Dobrzanski Józef ob., Pety- 
kowsha Petronela ob., Rutkawski Ignacy radzca, Si- 
Wiarski Józef, Schwerin Gustaw radzca, do Polski; — 
Tomkowicz Appoliuary ob., Targowski Jan Kanty ob., 
Ruagel Alfred oh., do Galicyi; — Lanber, do Pruss. 


a 0 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 16 Sierpnia. — 

W Bordeaux miały miejsce niespokojności. 
Indicateur de Bordeaux zdaje się być tego 
zdania, Że te niespokojności na ulicach były 
skntkiem jakiegoś zawichrzenia w teatrze, gdzie 
jednego artystę lak żywo wysykano, że policya 


musiała przemocą kazać wypróżnić salę. że za- 
tém sprawa ta tak jest mało ważną, iż nie' 
warto było żeby się siła zbrojna w nią wda- 
wała. 

Mówią tu o nocie, którą poseł angielski miał 
podać panu Guizot, i w której rząd angielski 
żąda wbarzdo stanowczych wyrazach bezzwło= 
cznego rozbrojenia Francyi. 

Gielda'16 Sierpnia. W początku dzisiej- 
szćj giełdy mówiono wiele o wiadomościach z 
Anglii donoszących, iż rząd tamtejszy zamierza 
posłać silną flotę do Stanów Zjednoczonych, z 
żądauiem wypuszczenia na wolność pana Mac 
Leod. Ta wiadomość jednakże nie wywarła 
żadnego wpływu na kursa francuzkie i takowe 
przy zupełnćj ciszy w interesach trzymały się 
niezmiennie. 

— Dauia 17 Sierpnia. — 

Utrzymują że gabinet w tajemnicy zacho- 
wuje noty które niedawno otrzymał od rozmai- 
tych gabinetów w przedmiocie bezzwłocznego 
rozbrojenia, ale postanowił wezwaniom tym zas 
dość uczynić. Klassa 1834 ma być stanowczo 
nwolnioną z dniem 1 września; do Tulonu i 
Brestu miano posłać rozkaz rozbrojenia kilka 
okrętów wojennych. Zapewniają, że pan Gui- 
zot chciał w zupełniejszy jeszcze sposób przy- 
stąpić do ruzbrojeń , ale znalazł w radzie gwałe 
towuy opór ze strony panów Soult i Duperré, 
którzy popierani są przez króla. 


Moniteur parisien donosi, że flota pod roze 
kazami admirała Hugon w przeszłą sobotę wró- 
ciła do Tulonu. 


— Lyon 13 Sierpnia. — 

Komitet wsparcia wschodnich chrześcian, już 
się utworzył slanowczo i lo z wszystkich od- 
cieni zdań politycznych, chociaż najznaczniej- 
szą powagę ma odcień nowćj dynaslyi. Ode- 
zwa komilelu jest łagodna i pojednawcza, żąda 
on tylko wspierania wszystkich chrześcian po- 
krzywdzonych przez turków, chce ich samo- 
istpości i ograniczenia rządu który nie jest na 
drodze posiępn. Zyczemy aby ta dobra chęć 
znalazła sprawiedliwe ocenienie. (G. w.) 


—- Londyn 17 Sierpnia — 

Ponieważ J. K. Mość w stanie w jakim się 
znajduje, powinna unikać wszystkich wysileń 
i wzruszeń, którć mogłyby być dla nićj szko- 
dliwemi, er lekarz przyboczny dr. Locvek 
oświadczył, iż nie należałoby aby królowa oso- 
biście zagajała parlament i z tego powodu po- 
stanowiono, iż osobno mianowana kommissya 
dopełni zagajenia nowych posiedzeń prawodaw= 
czych, W izbie niższej projektować ma adres 
odpowiadający na mowę t(ronową p. Philips, a 
a jeden z reprezentantów z Manchester będzie 
jego wniosek popierał, Już ze wszech stron 
przybywają członkowie parlamentu, aby być o- 
becnemi na pierwszćm posiedzeniu. 

Globe raz jeszcze wzywa liberalnych wy 
borców, aby zawsze liczyli na interes swego 
stronnictwa przy nadehodzącym spisie wybor- 
ców, albowiem 20 b. m. jest ostatnim termi- 
nem w hrabstwach , a 25 w miastach, w któ- 
rym to czasie można przedstawiać zarzuty prze- 
ciw listom wyborców. 

Hrabia Bannevillies, który jest nmieszczonym 
w ministerynum spraw zagranicznych w Pary- 
žu, przybył tu i przywiózł ralyfikacyę trakla- 
tu podpisanego w dniu 13 lipca przez pelno- 
mocników Francyi, Austryi, Pruss, Anglii, Ro- 
syi i Turcyi. 

Natal and Military Gazette z największą 
stanowczością zaprzecza poglosce, jakoby ad- 
mirał sir George Cockborn miał udać się na 
morze śródziemne, i objąć dowództwo tamtej- 
szćj floty angielskiej. »Nie podobnego, mówi 
ten dziennik ; nie postanowiono dotychczas, Jako 
kandydatów do tego dowództwa wymieniają ad- 
mirałów sir Philip Durham, sir G. Kockburn, 
i sir William Gage, mniemamy jednak że ten 
osłałni najpewnićj będzie mianowanym. Sir 
James Graham jak słychać ma zostać pod za- 
rządem Roberta Peel pierwszym lordem admi- 


ralicyi, (to jest ministrem marynarki). Globe 
przeciwnie twierdzi, że xiąże Buckingham wy- 
mógł na sir R, Peel, iż jego najpierwszym u- 
mieści na liście kandydatów do tćj posady. Zna- 
ne głębokie wiadomości xięcia Buckingham w 
rolnictwie, dodaje żartobliwie ten dzienuik, 
czynią go nalnralnie najzdolniejszym do kiero- 
wania sprawami marynarki. 

Globe oświadcza także, iż nie widzi żadne- 
go powodu wierzenia pogłosce podawaućj przez 
„Morning Herald, jakoby eskadra angielska na 
wodach pólnocno amerykańskich miala zostać 
powiększoną. Sir C. Adam pdający się na doe 
wódziwo téj slacyi, weźmie wprawdzie z sobą 
jeden okręt liniowyifregatę Pique, ale te statki 
zastąpią tylko dwa inne które ztamiąd powrócą, 

Morning Chronicle w swojem drugićm dzi- 
siejszym wydaniuzawiera nasiępującą wiadomość 
nadesłaną drogą nadzwyczajną przez Paryż: 
»Ulrzymaliśmy list z Macao, datowany 27 kwie- 
tnia, który w dniu 19 czerwca przybył do Bom: 
baj, kiedy już poezla odpłynęła. Brzmi on jak 
naslępuje: »Rząd miejscowy chiński złamał ugo- 
dę zawartą z kapitanem Elliot, względem roz- 
poczęcia na nowo handlu z poddanemi angieł- 
skiemi. Dziwiemy się także słysząc, że od 1 
b. m. nawet 1000 pak herbaty nie naładowano 
na obce okręta, drogą konirabandy. Spodzie- 
waliśmy się, iż będziemy mogli wyprowadzić 
tą drogą znaczne partye, ale niespodziewana 
baczność i czynność mandarynów i Żołnierzy 
chińskich zntweczyła nasze nadzieje, W dniu 
17 b. m. przybył tu czop cesarski (rozkaz), u- 
łozżony w pelnych wniesienia wyrażeniach, 
który wszystkim cywilnym i wojskowym wła- 
dzom w prowincyi Kantonu nakazuje zniszczyć 
wszysikie zapasy herbalv, rubarbary i innych 
artykułów, których barbarzyńcy angielscy po- 


irzebują. Rozkaz len jak najściślej jest wy- 
pelniany. Zniszczono już może połowę zbiorn 


herbaty, i działanie to postępuje ciągle dalćj. 
Tenże sam czop zapewnia wynagrodzenia tym, 
których własność w len sposób ulegnie zniszcze- 
niu, i wielkie nagrody lym którzyby odkryli 
schowane gdzie sekrelme zapasy wymienionych 
tn artykułow. Dalćj ten czop zakazuje najsu+ 
rowićj wszelkich stosunków politycznych z 
anglikami. i nowo mianowani komisstrze zno- 
wu zostali odwolanemi. Liczne statki palne i 
tratwy, puszczone zostały w dół rzeki między 
okręla cudzoziemskie i niektóre z tych ostatnich 
z swemi ładunkami, znaczne przez lo poniosiy 
uszkodzenia, ale żaden nie został zniszczony. 
Nasz dowódzca powziął myśl, czyby nie było 
stósownóm, aby statki nasze cofnęły się do 
drugićj aż tamy ma dół rzeki, gdzie taż zna- 


cznie się rozszerza: Podług pogłoski która je- 

dpak nie wiele znajduje wiary, w nocy 25 b. 

m. chińczycy mieli schwytać i uprowadzić kil- 

kn poddanych angielskich. W handlu opiumnie 

wiele jest ruchu, i to tylko na południu 

Formozy. (6. w.) 
— Madryt 8 Sierpnia. — 

Obawa, że w skutku postanowionćj reduk- 
cyi gwardyi przybocznej ukażą się niespokojne 
wybuchy, dotychczas nie sprawdziła się, chociaż 
z rozmaitych tajemnic przedsiębranych środków 
wnosić można, że i rząd ją podzielał. Zupełne 
rozwiązania gwardyi przybocznćj która odczasu 
Filipa V. sprawowała służbę przy panujących, 
naturalnie bardzo niepodobało się pięknćj płci, 
którćj wyrok tutaj więcćj niz gdziekolwiek in- 
dziej ma wagi, i to (aby mie chciano w fałszy- 
wy sposób ilómaczyć i tego faklum) dla tego, 
że monarcha jest także rodzaju żeńskiego, a 
zaićm damy uważają za potrzebę w, królowej 
towarzyszyli dobrze ukszlałceni szlachetnego 
rodu młodzieńcy stopnia oficerskiego nie zaś 
brudni ordynarni starzy jak Świat sierżanci, 
Zdaje się, że rejent musi uważać , że królowa coś 
więcćj niż on jest warla, a że sam nigdy inaczćj 
nie wychodzi z swego pałacu jak w lowarzystwie 
50 świelnycii kawalerzystów, można przelo za 
chlubę poczytywać dla królowćj, że nieprzezna- 
cza jej innej eskorty prócz wierności jéj ludu. 
Wczoraj wieczór głoszono , że gwardya przy- 
boczna ma opuścić pałac, z tego powodu wiel- 
kie mnóstwo ludu a mianowicie płci niewieścićj, 
zgromadziło się przed pałacem , oczekując czy 
ten zapowiedziany wypadek istotnie mieć bę- 
dzie miejsce. Ale omyłono się w oczekiwaniu 
i straż la dotychczas tak jak przedlćm towa- 
rzyszy królowej w jéj przejażdżkach. 

Jenerał i senator Don Francisco Narvaez 
przysłał senatowi jak to już donieśliśmy pro- 
testacyę przeciw mianowaniu pana Arguelles 
opiekusem , senatorowie lerazniejszego sironni- 
ctwa formalnie żądali pozbawienia jenerała Nar- 
vaez godności senalorskićj, ponieważ ma udział 
w planach, ktore z téj strony Pyreneów ukła- 
dane są przeciw wolności Hiszpanii.« Coś po- 
dobnego znowu znajdujemy: w postępowaniu 
kougressu. Obity redaktor dziennika Frai Ge- 
ruadio pozwał przed sąd deputowanego Prim, 
a sąd zażądał od izby pozwolenia uwięzienia 
winnego. Ale większość kongresu była lego 
zdania, iż nie należy pozwalać na to, albowiem 
wybity redaktor otrzymał tylko wymiar spra- 
wiedliwości. Hrabia de las Navas odezwał się 
wczoraj: »Coby też powiedział Roderyk Cyd, 
albo Gonzalvo z Kordnhy, gdyby usłyszeli, że 
kortezy naradzają się nad kijmi, które jeden 
nikczemny potwarca otrzymał. 


, Rejent także nie mógł doprosić się sprawie- 
dliwości. Jeden z tutejszych dzienników po- 
wtórzył bijografię jego podług oryginału w dzien- 
niku francuzkim Presse, z dodatkiem nadto zło- 
śliwych uwag. Rejent kazał artyknł ten oskarżyć 
o potwarz, tymczasem przysięgli jednogłośnie 
uznali wydawcę tego dziennika niewinnym. Ja- 
kiż więc z tąd reznltat dla rejenta. 


— Lizbona 9 Sierpnia. — 

Raport komissyi finansowej w izbie deputo- 
wanych w przedmiocie wstrzymania wypłat czyli 
zupełuego bankructwa, za pomocą skapitalizo- 
wania długu jaki się okazał po koniec czerwca 
zeszłego roku. Podług propozycyi gabinetu Pal- 
meila, został większością 49 przeciw 32 glo- 
som przyjęty, tak, że plany finansowe Portu- 
gnlii pozostaną w teraźniejszym swoim stanie. 
Pan Gomćs przedłożył poprawkę, która miała 
ministrów zasłaniać od odpowiedzialności i do- 
zwolić im postępować podług ich npodobania, 
czyli ipnemi słowami wotum zaufania dla do- 
radzeów korony w celu uniknięcia rozpraw nad 
budżetem. Ale ta poprawka została odrzuconą, 
i budżet oddany został osobnćj komissyi do bez- 
zwłocznego roztrząsania, Między innemi bud- 
żet zaleca szybkie wypłacenie dywidenl, coje- 
dnak jest niepodobieństwóm, bo przy tak nie- 
zmiernym deficycie, skarb nie może zadość 
nczynić regularnym wydatkom, (x. w.) 

— Rzym 9 Sierpnia — 

Don Miguel, który obecnie żyje w Albana 
i Metuo w zupełnem odosobnieniu od wielkiego 
Świała, cbce wkrótce oddalić się nie wiadomo 
jeszcze dokąd. Powszecbnie jednak przypuszcza- 
ja, że wybierze Modenę za miejsce swego przy- 
szłego pobytu, gdzie go dawnićj jeszcze tam- 
tejszy xiąże zapraszał, Ma on ciągle jeszcze 
stale odrzucać wszelkie ofiary pieniężnych wy- 
nagrodzeń; przez co zarówno siehie jak tych 
co gu olaczają w przykre wprawia położenie. 
Spedziewamy się lu wkrótce istotnego posła od 
dworu portugalskiego, albowiem wice hrabia 
Carreira powraca na swoją posadę do Paryża. 

Między rozmaitemi ulepszeniami w handlu 
i przemyśle nad któremi naradzano się w osta- 
tnich czasach, wspomnieć musiemy, że kardynał 
Tosti niezmordowany w Swoim urzędzie mini- 
stra skarbu, zamierza zaprowadzić żeglugę pa- 
rową Da rzece Tyber. Przed kilku laty podo- 
bnemu przedsiewzięciu ze strony osób prywa- 
inych, rząd odmówił pozwolenia. (G. w.) 


— Smyrna 30 Lipca. — 
Okropne nieszczęście dotkuęlo nasze miasto 
120.000 jego mieszkańców wprawiło w żałobę 
i nędzę. Śtraszliwy pożar, jakiego nikt nią 


zapamięta, w ciągu 18 godzin zamienił połowę 
miasta w popiół i przeszło 20,000 ludzi zupeł- 
nie zniszczył. Ogień wybuchuął wd. 28 lipca 
około północy w jednćj kawiarni bazaru zło- 
tuików. W 2 godzin potóćm już płomienie zaj- 
mowały przestwór pół milowy i sta domów na 
raz ogarnął, Gwałtowny wiatr pędził płomie- 
nie z niesłychaną wściekłością ku rozmaitym 
okręgom górnego miasta, i wszelką ludzką po- 
moc bezpożyleczną czynił. Ogień postępował 
naprzód jak wściekły potok gór, któremu Ża- 
dna przeszkoda i żadna tama oprzeć się nie 
jest w stanie. Położenie, dawność i błędna bu- 
dowa domów, które są w tém miejscu ścieśnio- 
ne, niezuośne gorąco, brak wody w wielu miej- 
scach, wiatr, słowem wszystko zdawało się 
łączyć z sobą, aby nasze nieszczęście zupełuem 
uczynić. 

Trzecia część miasta tureckiego, cyrkuł ży- 
dowski, kilka bazarów, jako lo, bazar zbożo- 
wy, złotników, szewców, rymarzy, cukierników, 
tandeciarzy, materyalistów i t. d. wielka liczba 
meczelów, siedm synagog i 9—Ł0,000 'domów 
zmienione zeslały w popiół i tworzą tylko okro- 
pne stósy dymiących się gruzów. 

Wielka liczba osób postradała Życie przy tej 
okropnej katastrofie wprawdzie uiewiemy do- 
kładnie ich liczby, ale podają ją ua 30 do 40, 
strata poniesiona nie daje się jeszcze obliczyć, 
wynosi jednak pewno kilkanaście milionów. 

Na pierwszą wieść o tém nieszczęściu ad- 
miral austiryacki baran von Bandiera posłał na- 
tychuniast oddział około 300 ludzi z fregaty 
Venere korwety Lipsia i galioty Aurora na 
ląd. Trudno opisać i wystawić sobie zadziwia- 
jące do horoizmu wzniosłe postępowanie mary- 
narzy austryackich; komandorowie, oficerowie, 
podoficerowie, majtkowie i żołnierze, wszyscy 
odznaczyli się nieustraszeną odwagą, wszyscy 
równe zyskali prawo do wdzięczności naszego 
miasta, bo im jedynie przyznać należy ocalenie 
reszty, którćj pożar nie pochłonął, Sam ad- 
mirał dawał przykład poświęcenia się, udając 
się kilkakrotnie na miejsce pożaru. Bryg fran- 
cunzki A/cibiades który w środę musiał się u- 
dać pod Żagle, dla przyniesienia pomocy jedne- 
mu sialkowi kupieckiemu fraucuzkiemu który 
przy północnym końcu wyspy Vurla znajdował 
się w niebezpieczeństwie i spiesznie wrócił do 
Smyrny, gdzie jeszcze dość w porę przybył 


aby swoje sikawki i osadę na ląd wysadzić. 
Ta pomoc nie była bezpożyteczną, bo ogień 
wczoraj wieczorem z niejaką gwałtownością 
znowu wybucbł, i marynarze francuzcy bardzo 


się przyłożyli do przytłumienia go. (G. w.) 
— 


Rozmaitości. 


Przed kilką dniami stawiono przed sądem 
w Paryżu biednego młodego Pawełka; jest to 
przemilutkie, ładne Gcio-letnie dziecko z główką 
ozdobioną loczkami, jest to aniołek w łachma- 
nach. Oskarżono go o włóczęgostwo. Prezes 
rzekł: sChłopcze, wezwałem twoją matkę, 
gdzież ona? Pawełek: Mama przyjść uie mo- 
gła, ma robołę. Prczes: Siedziałeś mój młody 
przyjaciela na ulicy i przedawałeś zapałki. 
Pawełek: Tak panie, nie chcę kłamać, to 
prawda; ale prosiłem pana Żołnierza aby mi 
przebaczył, i przyrzekłem że tego nigdy więcćj 
nie zrobię. Prezes: Zołnierz wykonał swoją 
powinność, i gdyby chciał postąpić według ca- 
łej surowości prawa, toby cię odprowadził na 
prefekiurę. Pawełek: Tak też chciał uczynić; 
ale mu powiedziałem, że mama by płakała.... 
to pomogło, mie miał do tego serca, i puścił 
mnie. Prezes: Ty, albo twoja matka musi 
wiedzieć, że nie wolno żadnemu handlarzowi 
stawać na ulicy; rozkaz ma być ściśle dopeł. 
nionym, a ty siedziałeś przez pół godziny. Pa- 
wełek: Byłem lak zmęczony... a jeszcze nie 
nie sprzedałem; jestem jeszcze mały, a chciał- 
bym mamie dopomódz, tak trudno jćj mnie wy- 
żywić! Prezes: Ale wykraczając przeciw roz- 
porządzeniu, nabawiasz ją kary; matka będzie 
skazaną i musi iść do wię'ienia. Pawełek 
(prosząc): O! nie, nie! nie posyłaj pan mam 
do więzienia; tego pan nie zrobisz! Ona i ta 
już ma biedę, a jeszcze mi zakazała abym nie 
stawał. Prezes: A któż ma wytrzymać karę? 
Tyś jeszcze za młody.... Pawełek: Kiedy ko- 
niecznie trzeba do więzienia, to mnie wsadź« 
cie..., jestem dość mocny... jeszcze ani razu 
nie chorowałem!« Publiczność została wzru- 
szoną tą dziecięcą naiwnością; a matka Pawełka 
została uniewinnioną; gdyż miała w Pawełku 
najlepszego adwokata.  Chłopczyna podziękował 
prezesowi, a ze wszech stron dano mu przyja- 
zne słowa i podarunki pieniężne- Sługa miej- 
ski odprowadził go do mieszkania matki. 
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Doniesienie 


DWIE KAMIENICE W MIESCIE 
KRAKOWIE 


jedna przy ulicy $. Anný pod N. 316. druga 


prywatne. 


przy ulicy Szewskićj pod N. 351 są z wol- 


nćj ręki pod bardzo korzystnemi warunkam 
dla kupującego, do sprzedsnia; bliższa wia 
domość u właściciela tychże.. (Ar.) 


